Temat: Muzyka klasyczna

Drodzy rodzice i dzieci:
Na początku zajęć przywitamy się powitanką, która wprowadzi nas temat dnia. Dzieci wysłuchają opowiadania o koncercie, poczują się jak artyści, którzy za pomocą konturowania przedmiotów stworzą instrument, będą mieli okazje wczuć się w role i zagrać na przedmiotach, które posłużą jako instrumenty. Wysłuchają wiersza i dowiedzą się na temat pracy dyrygenta, a także sami spróbują nim być. Zaśpiewają piosenkę wraz z jej improwizacją oraz zagrają w grę, która przypomni wiedze literową zdobytą w przedszkolu.








Miłej zabawy! (
1. Powitanka:

Gdy się rączki spotykają,

To od razu się witają (podanie dłoni)

Gdy się kciuki spotykają,

To od razu się witają (kciuk dotyka kciuk)

Gdy się palce spotykają,

To od razu się witają (palce jednej dłoni dotykają palce drugiej dłoni)

2. Koncert – wysłuchanie opowiadania Agnieszki Frączek.
Koncert

Agnieszka Frączek
W środę z samego rana do przedszkola przyjechali muzycy. I przywieźli ze sobą przeróżne instrumenty – jedne wielkie, inne malutkie, a wszystkie błyszczące i rozśpiewane. Dzieci przyglądały się im z ogromnym zainteresowaniem. Pan dyrygent, do którego wszyscy zwracali się „maestro”, opowiadał po kolei o każdym z instrumentów, a muzycy wydobywali z nich czarodziejskie dźwięki. Mnóstwo przy tym było niespodzianek! Najpierw się okazało, że ta trąba, pozwijana jak ślimak w muszelce, to wcale nie trąba, ale waltornia, a ta druga, długa jak wąż, to… to puzon!

– Niemożliwe – nie chciał wierzyć Staś. – Jak to puzon? Przecież puzon powinien być długi i pyzaty, a ten jest długi i chudy!

Po trąbach nie–trąbach przyszła kolei na klarnet, skrzypce (które wcale nie skrzypią). A wreszcie na basetlę, która w ogóle nie jest podobna do basseta. I bałałajkę, która niestety nie ma nic wspólnego z bajką…

Ale nie szkodzi – to spotkanie i tak było ciekawsze od najciekawszej bajki. A po południu dzieci postanowiły dać własny koncert.
Po wysłuchaniu opowiadania dziecko odpowiada na pytania: 
· O czym było opowiadanie? (układanie chronologiczne wydarzeń)

· Z czym kojarzy Wam się słowo koncert?

· Jak nazywała się osoba, która dowodziła całym koncertem? 
· Jakie instrumenty były wymienione w opowiadaniu?
· Do czego chłopiec porównywał waltornię? 
· Jaki instrument przypominał mu węża? 
· Czy Wam jakieś instrumenty coś przypominają?

Rodzic powinien wyjaśnić dzieciom niezrozumiałe słowa – ponownie czytać opowiadanie, a dziecko podnosi rękę, gdy nie rozumie znaczenia danego słowa, rodzic wyjaśnia na bieżąco pojęcia. Ważne, by było to nie w trakcie pierwszego czytania, gdyż dzieci nie skupią uwagi na fabule i ogólnym zrozumieniu sensu.
3. „Żywe instrumenty” – zabawa plastyczna rozwijająca wyobraźnię. Rodzic rozdaje dziecku konturowe rysunki różnych instrumentów. Dziecko zastanawia się, co mu przypomina dany instrument, a następnie dorysowuje do niego takie elementy, by rodzic mógły odgadnąć, z czym mu się skojarzył. Po skończonej pracy następują prezentacja i odgadywanie. 
4. „Nasza orkiestra” – zabawy muzyczne z wykorzystaniem dowolnych przedmiotów. Dziecko wybiera przedmioty z domu i próbuje na nich zagrać. Rodzic nie wskazuje, kiedy mają zacząć i skończyć, pozwala mu na pełną improwizację. Gdy dziecko skończy koncert, rodzic zadaje pytania: Jak Ci się podobała nasza muzyka? 
Czy słyszeliście moją muzykę? 
Co można zrobić, żeby koncert naszej orkiestry był lepszy? 
Kto może pomóc orkiestrze? 
Po co są dyrygent i zasady?
5.,,Przedszkolna orkiestra” – wysłuchanie wiersza Agnieszki Frączek.

Przedszkolna orkiestra

Agnieszka Frączek
By zagrać z prawdziwą orkiestrą, 
nie trzeba być żadnym maestro, 
wystarczy fantazji ćwierć deka.

Słuchacze już biegną z daleka! 
Bo Antek w parapet uderza 
i rocka grać na nim zamierza. 
Jaś stuka zażarcie w żeberka, 
aż grzejnik wywija oberka, 
Staś biurko przerobił na bęben 
i bębni w nie, nucąc kolędę, 
a Krzysiek na nerwach gra tryle… 
Przedszkolna orkiestra. I tyle.
Rodzic zadaje dzieciom pytania: 
· Na czym grały dzieci w swojej orkiestrze? 
· Jaką muzykę grały? 
· Czy taka muzyka może się podobać?
6.„Dyrygent” – zabawa muzyczna, ćwiczenie reagowania na polecenia. Najpierw rodzic, a następnie dziecko wcielają się w dyrygenta. Rolę batuty może odgrywać dowolny przedmiot, np. długi klocek czy patyk. Dziecko zajmuje miejsca przy swoich „instrumentach” z poprzedniej zabawy. Dyrygent pokazuje też, jak należy grać: cicho / głośno, szybko / wolno itd. Za pomocą gestów ustalonych wcześniej z dzieckiem. 

7.„Jestem muzykantem” – zabawa tradycyjna.

https://www.youtube.com/watch?v=QrQ92XEUXmA
1. Jestem muzykantem, konszabelantem. (dzieci wskazują siebie)
my - muzykanci, konszabelanci. (rozkładają ręce, wskazując innych)
Ja umiem grać (dzieci wskazują siebie)
my umiemy grać: a na czym? (rozkładają ręce, wskazując innych)
Na pianinie! 

A pianino ino ino, (naśladowanie granie na flecie)

a pianino ino ino 

a pianino ino ino, 

a pianiono bęc!

2. Jestem muzykantem konszabelantem. (dzieci wskazują siebie)
My muzykanci konszabelanci. (rozkładają ręce, wskazując innych)
Ja umiem grać. (dzieci wskazują siebie)
My umiemy grać: a na czym? (rozkładają ręce, wskazując innych)
Na bębenku! 

a bębenek enek enek, (naśladowanie granie na bębenku)

a bębenek enek enek 

a bębenek enek enek, 

a bębenek bęc

3. Jestem muzykantem konszabelantem. (dzieci wskazują siebie)
A my - muzykanci, konszabelanci. (rozkładają ręce, wskazując innych)
Ja umiem grać. (dzieci wskazują siebie)
My umiemy grać: a na czym? (rozkładają ręce, wskazując innych)
Na puzonie! 

Na puzonie onie onie, (naśladowanie granie na puzonie)

na puzonie onie onie 

Na puzonie onie onie, 

na puzonie bęc!

(I tak dalej wg pomysłu dzieci).
8.„Po mojej prawej stronie” – zabawa doskonaląca lateralizację (najlepiej z rodzeństwem)

Dziecko siedzi na krześle lub w kole, jedno miejsce jest puste. Zabawę rozpoczyna osoba, po której prawej stronie jest wolne miejsce. Mówi: Po mojej prawej stronie jest wolne miejsce, zapraszam na nie…. (imię) Żeby przyszedł / przyszła jak… (zwierzę / przedmiot). Wywołana osoba porusza się zgodnie ze wskazówkami i zajmuje wolne miejsce. Teraz to ona wskazuje następną osobę.

9. ,,Memory” – zabawa dydaktyczna. 

Rodzic zapisuje na kartce nazwy instrumentów: gitara, wiolonczela, skrzypce, flet, puzon, trąbka, cymbałki, perkusja, marakasy, pianino. Dziecko ma za zadanie dopasować nazwy instrumentów do obrazków. 

Zadania dla dzieci chętnych:

· ,,Orkiestra” – rysowanie i malowanie orkiestry wg własnego pomysłu.

· ,,O czym myślę?” – rodzic myśli o danej rzeczy i podaje definicję: ,,Myślę o zwierzęciu, które umie skakać i żyje w stawie” (żaba), ,,Myślę o zwierzęciu, które umie latać, mieszka w jaskiniach i wisi do góry nogami” (nietoperz), ,,Myślę o słowie, które oznacza zamarznięty deszcz i zaczyna się na literę g” (grad).

· „W księgarni” – dziecko zajmuje dowolne miejsca na sali. Leży na boku. Na hasło rodzica: Książki się otwierają! – przechodzi do leżenia na wznak, wyciąga na boki wyprostowane ręce i nogi. Na hasło: Kartki się przewracają! – klaszcze w dłonie (rodzic mówi, ile stron ma książka, a dziecko tyle razy klaszczą). Na hasło: Książki się zamykają! – powraca do pozycji wyjściowej – leżenie na bokach, nogi podkurczone. Gdy rodzic powie: Książki stoją na regale, przechodzą do stania na baczność.

· „Odgadywanie tytułów bajek” – dziecko przedstawia rodzicowi za pomocą gestów i ruchów postać z jakiejś bajki, np. Kubuś Puchatek, Król lew, Śpiąca królewna, 101 Dalmatyńczyków. Po udzieleniu poprawnej odpowiedzi następuje zamiana ról.
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